ROLNICZY. HANDLOWY ! PRZEMYSŁOWY. 


Dnia 27 Marca 1884 roku. Me 13 15 (27) Maroa 1884 r. 


Po strąceniu kosztów sprzętu i wyrobu 


1289 dol. j 


| 
| Zostało czystego zysku 3731 dol. 
| Sprzęt wynosił 700 tonnów, w przecięciu 8%, ton z akru. 
| Koszta trzciny dostawionéj do fabryki 1 dol. 11 c.; koszte | 
| wyrobu gallonu po dostawie do fabryki 5%, centa; czysta korzyść 
| z akra 43 d. 76 cent. Przy dobrym sprzęcie 10-ciu tonnów z a- 
Sprawozdanie Rafineryi C. Bozarth'a Cedar Falls, | kra, a nawet więcój, trzcina może być dostawioną do fabryki po 
Jowa dnia 5 listopada 1882 r. | cenie 85—90 centów za ton, i jeżeli ma procentu 10 st. Baumé, 
Do p. 6. B. Loring'a, Komissarza Rolnictwa w Washingtonie. jak to zwykle się praktykuje, może być przerobioną na syrop po 
Niniejszóm przedstawiam sprawozdanie o tegorocznćj kam- | Cenie 4 centów za gallon, a na cukier po cenie 2 cent. za funt. 
panii sorgowój. Od lat 16-tu jak się zajmuję fabrykacyą, obecny | Moja prassa przecięciowo wyciskała 55% soku, to jest nieco więcój 
rok był najgorszy dla produkcyi sorga. Mieliśmy wiosnę nader nad 14 gallonów z tonna trzciny; sądzę, że gdy użyję wytłoków 
opóźnioną, zimną i mokrą. Nasienie potrzebowało 4 tygodnie cza- | na opał, osiągnę niejakie oszczędności. 
su do ukazania się nad powierzchnię, potóm nastąpił szereg sil. `, Oprócz tego przerobiłem trzcinę wyprodukowaną przez mych 
nych mrozów, a następnie chłody i deszcze trwały do lipca, i S4siadów i otrzymałem z nićj 2030 gallonów syropu. 


| Sorgo amerykańskie. 


(Dokończenie. — Patrz Nr. 12). 


tak opóźniły wyrost rośliny, że ledwo miała czas okwitnąć, kiedy Koszta tój przeróbki. 
22 września znów mróz chwycił. Ztąd trzcina uboga w słodycz i | 4-ch ludzi przy prassie przez dni 7 po 1 d.50c. 42 d. 
wagę dawała sok gęstości ledwo 6 do 8 st. według areometru ' Palacz przez dni 7 po 1 d. 50 c. dziennie 10 d.50 e 
Baumé, w przecięciu zaś nie więcój nad 7 st. Dla tego wyrobiłem | Maszynista przez dni 7 po 2 d. 50 c. dziennie 17 d. 50 c 
nader mało cukru tego sezonu, tyle tylko, aby się opłaciło | 3-ch ludzi przy ewaporatorach przez dni 7 po 
przepuścić przez centryfugę. Wiedząc, że syrop dobrze płaci, nie | 1 d. 50 c. dziennie © 31 d.50 c. 
sądziłem, żeby było korzystnóm przepuścić go przez centryfugę, | 5 sążni drzewa dziennie, czyli 35 sążni po 3 d. 50c. 122 d. 60 c. 
chociaż syrop dobrze się krystalizował, nawet lepiój niż mogłem c= 
się spodziewać ze względu na jakość trzciny tegorocznój. Prze- | Ogólne koszta 224 dolar. 
astego roku miałem 5000 fun. cukru, która hurtownie sprzedałem | czyli jednego gallona 54 centa. 
po 8$ centa za funt; zaprzeszłego roku 15,000 fun. cukru, które | Dochód ze sprzedaży 2030 gallon. syropu po 50c. 1015 d. 
również hurtownie po 8 centów za funt sprzedałem. Tego roku | Koszta przeróbki jak wyżój 224 d. 
zaplantowałem na méj własnój fermie 85 akrów sorga, i cały | PE PZEW Z 
zbiór przerobiłem razem z liśćmi. Poniżój podaję rozchód i dochód. Pozostało zysku za 7-dniową pracę 791 dolar. 
i Rozohó d. Ogólny dochód ze sprzedaży 11,890 gallonów 
Użycie 85 akrów, licząc po 2 dol. 50 c. 212 dol. 50 cent. syropu po 50 centów za gallon 5945 d. 
Orka i bronowanie po 1 dol. 50 e. 127 dol. 50 cent. Koszta 1513 d. 
Plantacya przez 5 dni (robotnik w parę —— ! 
koni i chłopiec) 15 dol. Czysty zysk 4432 dolar. i 
Trzykrotna uprawa kultywatorem po l d. 85 dol. H W powyższy rachunek nie wchodzą procenta od kapitału | 
Obrobienie motyką przez 60 dni po 1 dol. | nakładowego na machiny, ani dochód za nasienie i liście, w ogó- 
25 cent. dziennie , 75 dol. ' le za paszę, Chociaż nasienie nie dojrzało dostatecznie, aby je za- I 
6 buszli nasienia własnego sprzętu 6 dol. | chować, jednakże 50 sztuk bydła mego i koni przez 50 dni pa- 
inanie trzciny przez 64 dni po 1 dol. ' sło się w pola po ściętój trzcinie, i doskonale wyglądają, a je- 
50 cent. dziennie 96 dol. ' szcze na jakiś czas paszy tój wystarczy. Sądzę przeto, że war- | 


Zwózka przez 16 dni po 2 dol. 50 c. dziennie 160 dol. 
4-ch robotników przy prassie przez 16 

dni po 1 dol. 50 c. dziennie © 96 dol. 
1 polowy, przez 16 dni po 1,50 d. dziennie 24 dol. 
1 maszynista, 16 dni po 2 d. 50 c. dziennie 40 dol. 
3-ch robotników przy ewaporatorach po 

1,50 dol. dziennie I 72 dol. 
5 sążni drzewa dzien. przez 16 dni po 3,50 d. 280 dol, 


Razem 1289 dollarów. 
Dochód. 
Z przerobionego zbioru otrzymałem: 
9860 gallonów syropu po 50 centów 
15 beczek octu po 6 dol. 


4930 dol. 
90 dol. 


Razem 5020 dol. 


tość paszy równoważy procentom od kapitału nakładowego. Z de- 
świadczenia utrzymuję, że przez 9 lat na 10 roślina wyda od 
20—25 buszli nasienia z akru; bnszel oczyszczony będzie ważył 
od 56—58 funt., i jako pasza ma wartość równą kukurydzy. Mo- 
ja prassa i kręgi rur parowych pochodzą z fabryki George L. 
Squiern Brother, Buffalo N. 9. ? 

Koszta machin. 


Prassa Louisiana N. 2 1050 dol. 
Duży krąg rur parowych 250 del. 
Mały krąg rur parowych 100 dol. 
Machina parowa i kocieł z fabryki Skinnera 
Wood, Erie , 800 dol. 
Duży kocieł z fabryki w Chicago 550 dol. 
Centryfuga z fabryki J. A. Hodges, Saint-Louis 85 dol. 
Razem 2835 dol. 


Wszystkie budynki z pomocą najętych robotników sam wy- | ro-peripneumonia), zapalenia kanalików płucnych (Bronchitio), na- 


stawiłem, również machiny w nich ustawiłem. Koszt ich obliczam 
na 800 dol. Ogólne zatóm koszta budynków i machineryi 3635 dol. 
Moja prassa wyciska 5 ton na godzinę, a ewaporatory 60 gallo- 
nów syropu na godzinę, z soku zawierającego 10 stopni Baumé 
słodyczy. Tego roku prassa była czynną od 10—11 godzin dzien- 
nie, a ewaporatory 14 godzin; o wiele ekonomicznićj byłoby pra- 
cować dniem i nocą. 


wnie pewny jak kukurydzy; wydaje przy dobrój uprawie od 10 


do 12 tonnów z akra i około 20 buszli nasienia, które ma war- ` 


tość równą kakurydzy jako pasza, a lepszy jest od owsa. Wszy- 
stek inwentarz chętnie je sorgo i tuczy się nim. Dla dojnych 
krów nasienie szrótowane jest paszą przewyższającą prawie każde 
inne ziarno; krowy dają znaczną ilość mleka i wyborne masło. 
Koniont daje się szrótowane lab całkowite. Wszystek drób prze- 
kłada sorgo nad każde inne ziarno. Nasienie sorga dobrze oczy- 
szczone i zmielone daje równie dobrą mąkę, jak gryka. Wytłoki 
Są wyborne na podściół pod konie i bydło, lepsze od słomy, gdyż 
absorbując amoniak, dają wielką ilość wybornego nawozu. 
wieziońe na połe i spalone zastępują jednorazowy nawóz. Roślina 
ta udaje się rok po roku na tém samém polu bez rotacyi, zdajo 
się, że nie wycieńcza ziemi tak jak inne rośliny. Zostawia wielką 
ilość korzeńi i łodyg w ziemi i nad ziemią, które szybko gnijąc, 


śliny w całym naszym zachodzie, któraby się tak dobrze opłaca- 
ła i była tak pewną, jak sorgo, jeżeli około niego dobrze się 
chodziło, Dobry sprzęt daje o 40—50% więcćj niż mieliśmy tego 
roku; cały mój wyrób sprzedaję najdalój w trzy miesiące i żądań 
nie mogę zaspokoić. Gdzie fabryka z sorga powstanie i wyrabia 
dobry syrop, tam trudniąca się wyrobem cukru gronowego nit 
pić musi. Pokazywałem wytłoki sorgowe papierni w Cedar Falls 


i powiedziano mi, że wytłoki te można równie dobrze użyć na , 


wyrób papieru, jak słomę. Ocet z szumowin najlepszego gatunku, 
lepszy od zwyczajnego na targu. Gdybym miał tego roku dosta- 
teczną iłość beczek na szumowiny, zamiast 15 beczek octu zro- 
biłbym był 100 beczek. JĄ . 

Co się tycze wartości nasienia sorgo na paszę dla inwenta- 
rza, zauważyłem przez kilka łat, że nawet nasienie uszkodzone 
lub niedojrzałe wychudły inwentarz jada chętnie na przednowku, 
a źrebaki wygrzebują go z pod śniegu i chciwie jedzą. Również 
wytłoki są dobrą i tanią karmą dla inwentarza. 


Pobieżne uwagi o infiuenzie koni. 


W roku ubiegłym, w kraju naszym panowała zaraza na ko 
nie, zńana rolnikom pod ogólną nazwą influenzy końskićj (Iafla- 
enza Equortm), którą to zarazą nawiedzone zostały konie będące 
własnością Warszawskiego Towarzystwa kolei konnych. 

Jakkolwiek przez przeciąg panowania zarazy w Krółestwie, 
miałem w praktyce wiele koni uległych chorobie w mowie będą- 
cój, tu jednak podam tylko treść raportu, jaki o panującój za- 
razie złożyłem Towarzystwu Tramwajów Warszawskich, 

Ogólna definicya o chorobie wskazuje, że influenza jest cho- 
robą właściwą koniom, pojawia się w sposób panujący, mianowi- 
cie między końmi w znacznój ilości nagromadzonemi, np. w puł- 
kach kawaleryjakich, na pocztach, w stadach i w stajniach, w 
których wiele koni jest zebranych, powstaje zwykle na wiosnę 
lub jesieni, zjawiona trwa dosyć długo, objawia się pod różnemi 
postaciami i powikłanie się nagłym upadkiem sił zwierzęcia i 
stłumieniem systemu czerwonego (Torpor). 

Nadto zaznaczyć wypada, że choroba panująca miała zmien- 
ny charakter, pojawiała się w formie zapalenia płuc (Sneumonia), 
opłucnój (Pleuritis), albo razem zapalenia płuc i opłucnój (Pleu- 


Wy- limfatycznych, guzami podskórnemi, obrzmieniem różowóm po 


stępnie występowała w charakterze kataralno- gastrycznym (Ga- 
strico-catarrhalis). Nakoniec widzieć się dały w wi gkszój liczbie, 
objawy gastryczno-nerwowe i choroby e, jak zapalenie 
ścięgów zginających kopyto, obrzmienia różowe po ciele, cierpienia 
systemu limfatycznego i t. p. Słusznie przeto przyrównać można 
infiuenzę do legendowego węża, pojawiającego się co chwila w in- 


3 ; néj postaci. 
Teraz parę słów co do samój rośliny. Sprzęt sorga jest ró- ` 


Co do ocenienia miejscowych objawów, to one pochodzą od 
poprzedzającego cierpienia nerwu współczulnego (nervus sympa- 
ticus), który jest w ciele nadzwyczaj rozgałęziony; za pośrednictwem 
przeto tego nerwu, wzbudzone zostaje cierpienie jednocześnie w 
różuych organach, np. w organach oddechowych, w przewodzie 


, kiszkowym, w wątrobie. Ze stłumienia czynności nerwu współczul- 


nego następuje porażenie naczyń krwionośnych, co pociąga za 80- 


(bą nienormalny przypływ krwi (przekrwienie), przesiąki, wysięki. 
| Z upośledzonego wpływu tegoż nerwu, jako z następstwem cho- 
i roby, spotkać się można: z zapaleniem oczów, Ścięgnów, stawów, 


wypadnięciem sierści (alopetia), z zajęciem naczyń i gruczołów 


ciele, zapaleniem kopyt i t. p. cierpieniami, które dopatrzeć się 


„dały u koni pozostających w klinice szpiiainój, Ponieważ żółć nie 


może swobodnie odlać się do dwunastnicy, gd7ż kanał żółciowy 


i ; wspólny (ductus choledochus) i kanaliki żółciowe rozgałęzione w 
spulchniają ziemię i przygotowują do innych płodów. Nie ma ro- 


wątrobie z powodu zmiany nerwu w mowie będącego, nie odby- 


;wają właściwój swój czynności, żółć przeto pozostaje do krwi 


wesBsaną, z czego następuje zażółcenie łąsznicy oka (Coujuctiva) 
i dziąseł, tudzież stan ogólnego przytępienia (Torpor). Ten osta- 
tni objaw wyradza się w skutek wadliw.go odżywiania ośrodków 
nerwowych krwią zakaźną, chorobliwami pierwiastkami żółci. Tak 
tłómaczyłem sobie zmiany, jakie zachodziły w organizmie koni do- 
 tkniętych tyfusem końskim (zarazą końską), którą nazwaliśmy 
infiueazą, od wyrazu „lafluere* wpływać. 

, Przyczyny tój choroby, jak każdój zarazy nie są dostatecz- 
nie amn, Podane jednak choroby jest nieznany nam zarazek 
| miązmatyczny, wytwarzający si rzy współudziale s 
| atmosferycznych wpływów, a 7 Biebtówych wypadkach zdaje ię 
| nadto rozwijać w chorym organizmie zarazek (contagium), który 
| przy pewnych for nach może być zaraźliwy. 
| Jako przyczyny usposabiijące można wymienić tu zaziębie- 
; nie spowodowane zmianami temperatury, przemianę sierści, jak 
| to ma miejsce w jesieni i na wiosnę, nieprzyjazne wpływy hygie- 
| piczne, skąpe żywienie koni przy ciężkiój i mordującój pracy 
| i wiele innych przyczyn, które tu pominąć wypada, gdyż one nie 
| mogły być powodami wpływającemi na powstanie choroby u koni 
| dobrze żywionych i przyzwoicie utrzymywanych. Z praktyki oka- 
,zuje się, że influenza u koni takich, u których ani rodzaj pokar- 
(Mu, ani sposób utrzymania, ani pory roku nie można obwiniać 
1 stawiać za przyczynę choroby, konie bowiem tramwajów warszaw- 
,Skich żywione są paszą jak najlepszych przymiotów, a stanowi- 

ska i całe utrzymanie do wzorowego postępu zaliczyć wypada. 

Jak jedyny powód krzewienia się choroby w miejscowym zakładzie 

uważać należy: 1) pracę, która zdwaja się przez niewyrozumiałą 

publikę, którą natarczywie bez względu na oznaczouą ilość osób 

i prośby konduktorów, gromadnie zapełnia karety, a koń z na- 

tężeniem sił dźwigać musi przeciążony tramwaj; 2) że towarzystwo 

skutkiem ważniejszych zajęć nie podążyło wystawić obecnie ist- 
niejących pomieszczeń dla koni wyczekujących na zmiany, skut- 
kiem czego żWierzęta te wystawione były na silny przeciąg po- 
wietrza, jak to miało miejsce na Mokotowie, Muranowie j przy 
dworcu drogi Wiedeńskićj. Dwa te uchybienia mogły wpłynąć nie 
na wyrodzenie, ale na uporczywość w rozwiniętój chorobie. 
Przepowiednia w chorobie tój do pomyślnćj zaliczoną być 
nie mogła, a to ze względu, że influenza objawiła się przy wybi- 
tnych zapaleniach organów. oddechowych, „to jest pod postacią 
zapalenia płuc opłucnój 1 jedtoczesióm zajęciu organów brzusz- 
nych, przy szybko rozwijających się przypadłościach nerwowych, 
zakażeniu żółciowóm (eholaemia) i spiaczce (sopor). Przy takim 
stanie choroby upadek wynosić mógł od 6 do 10 odsetek. 
Widząc stan choroby tak groźny, prosiłem zarząd o dozwo- 
lenie przybrania do konsultacyi kolegów, którzyby skontrolowali 


sis 


8 dzonéj przezemnie“kuracyi, jak również zachowania 
Haai aae i Środsów przedsię wziętych do zwiększenia choroby. 
Jakoż w dniu 11 marca zaproszeni zostali lekarze weterynaryi 
pp. Stychel, Piaszczyński i Łukowski, którzy wspólnie ze mną i 


qaczelną zwierzchnością zarządu tramwajów, zwiedzili stacyę, bada- 


ie powódy zjawienój choroby. Ponieważ, choroba 
aaa 205 pocz aA się poczęła, na żądanie moje w dniu 
28 marca, personel konsultacyjny «złożony z tychże samych osób 
zebrał się powtórnie. Delegacya w obu-tych razach uznała kura- 
cyę za odpowiednią, środki podążające do zwalczenia choroby;za 
dostateczne, a nadto delegacya oświadczyła, że infiuenza panuje 
nietylko w Warszawie, ale i na prowincyi, że przebieg choroby 
jest róźny, że choroba w części podąża ku wyzdrowieniu, a w czę- 
ści kończy się śmiercią, Że stan rekonwalescentów pozostających 
w szpitalu niepozostawia nic do życzenia, że niebezpiecznie cho- 
rych koni zejście może być wątpliwe, że nie ma  koniecznój 
potrzeby wyłączania koni, gdyż zarazek (contagium) nie jest 
przylegającym, wszakże wyłączenie chorych ze. zdrowych dokonane 
przezemnie, uważać należy za dowód przedsięwziętćj ostrożności. 

Kuracya przedsiębraną była względnie do objawów choroby, 
a mianowicie: konie miały stawiane fontanele z przodu klatki 
piersiowój, ‘po obu zaś stronach tejże klatki wci:rana była maść 
złożona z ķčuncyi kantaryd, dwóch drachm olejku terpentynowe - 
go i 2+ch uncyj smalcu wieprzowego. Całe ciało «nakrapiane i 
rozcierane było dwa razy dniem spirytusem kamforowym, połą- 
czonym z olejkiem gorczycowym (oleum synapeos), albo octem 
ciepłym z olejkiem terpentynowym, poczóm chory nakryty zosta- 
wał kilkoma wygrzanemi derkami. Przy objawach gorączki, pulsie 
pełnym przyspieszonym i znacznym napływie krwi do płuc (con- 
gestio)zadawano lekki napar lulkowy (Infusum digitalis) z eme- 
tykiem (tartrus stibiatus). Gdzie objawów tych niedostawało uży- 
wano: sól amoniakalną (Amonium muriaticum), korzeń waleriany 
(radix Valerianae), korzeń goryczki (radix gentiaunae rubrae); 
przy objawach więcćj ulegających korę kaskaryli (cortex casca- 
rilae), z dodaniem nieco olejku terpentynowego, a przy bieguneć 
dodawano taniny. W ogóle w leczeniu <zaprowadzały się zmiany, 
stosownie do formy choroby. Nadto odświeżano powietrze, przez 
pa cj otwieranie drzwi i luftów, wykadzanie stajni octem, przy» 
czóm utrzymywano powietrze do 8% Róaum., odwietrzanie ścieków 
w stajni przez polewanie roztworem siarczanu żelaza (ferrum 
solpkurium) i możliwe oszczędzenie koni do pracy. 

Co do koni upadłych, to: dokonana sekcya (w obrcności za- 
proszonych delegatów) okazała następne zmiany patologiczne 
zgangrenowanie i rozdęcie płuc: (gangraena et emphysaema pal- 
mónum), zgrubienie kanalików oskrzelowych, stłusżczenie serca 
nagromadzenie w worku sercowym wodnistój cieczy, u niektórych 
sztuk posokowate zebranie płynu galerowatego i wodnistój cie- 
czy, przekształcenie wątroby, zmianę barwy ma kolor słomian 
i jéj przekrwienie, zgrubienie kanału i kanalików żółciow ch, 
zgrubienie błon szluzowych kanału pokarmowego, rozdęcie kiszek, 
miejscowe ich przekrwienie, częściowe zniszczenie nerek. 

Nakoniec nadmienić mi wypada, że z ogólnój lic:by koni 
406, zachorowało 125, wyzdrowiało 117, upadło 8, a choroba po- 
jawiona w pierwszych dniach miesiąca lutego, panować przestała 
pod koniec czerwca, ogólny przeto upadek wynosił 29, co*w obec 
tak groźnój zarazy, ubytek ten do bardzo szczęśliwych zaliczyć 
wypada. Romuald Sobolewski, weterynarz. 


ROZMAITOŚCI. 


, Kopalnie w Kieleckióm. O mil pięć od Kielc, począwszy od 
Pinczowa poczynają*się liczne pokłady gipsu, który okolicznym 
wzgórzom nadaje dziwaczne kształty, to niby podłużnych ogro- 
mnych stodół, to znów jakby wysokich okrągłych czapek, co 
prawdopodobnie pochodzi ztąd, że wody łatwe podmywają, gips i 
wywołując podrywanie się pokładu, tworzą już to szczeliny, jak 


ow okolicy Buska, ,Pinczowa, już to,chełmowate formy. Podług 
daiojczych pt 6e owo łatwe przenikanie wody „przez pokła- 
dy gipsu wywołuje tworzenie się siarki „a z nią i wód siarcza- 
mych, których „w tój okolicy, osobliwie też bliżój Krakowa nie 
brak. Siarkę widzimy „w ,Proszowskióm, Skalbmierskiem i,w, do- 
linie Nidy, jak w Gniazdowicach, Grniazdowiczkach, c 2 
Piotrkowieach, Małaszowćj,. Dziekanowicach; Winiarach i, Zukowi- 
cach, oraz na drodze od Wiślicy do Korczyna, „we wsi Czarko- 
wach. Ta„ostatnia miejscowość jest  najznąkomitszą tąk z wydaj- 
ności jak i.z-dziejów swoich. Już bowiem. Niemcewicz, w „Podró- 
żach swych po ziemiach polskich.“ widokiem Czarkowów i ich 
malowniczego sąsiedztwa z niedalekiemi Korczynem i Wiślicą, z 
ich kościołami strzelającemi w niebo swemi wieżami, był zachwy- 
cony. W, Czarkowach, żyli głośni, z nauki Aryanie, bracia Mosko- 
rzewscy, których mogiły, oraz ich współwyzaaw.ów dotąd widnie- 
ją. Ozarkowy były, własnością Czartoryskich, Radziwiłłów, gęne- 
rała Kniaziewicza, obecnie należą do pp. Pusłowskich. Czarkow- 
gkie kopalnie zajmują obecnie 430 sążai długości, posiadają „po- 
kład sody giarkowój na 28 stóp ang. gruby, co wynosi około. 51 
milionów pudów rudy wydającćj około, 20% czystój siarki, czyli 
/że cały pokład równa,się:w przybliżeniu 10 milionów. pudów czystój 
„Biarki, licząc zaś pud siarki na miejscu „sprzedąwanćj po 8 złp., 
„przedstawia to majątek wartości około 12 milionów rubli. Zarząd 
„obecny tych dóbr obliczywszy pokład tylko na 4,200,050 pudów, 
pa wyzysk tego skarbu minerąlaego na lat, 70, postanowił wydo- 
, bywać rocznie po 60,000 ,pudów czystój siarki, coma przynieść 
| dochodu brutto 72,000 rubli. Nie biorąc tedy w. rachunek przy- 
| puszczalnój geologów ilości 10 milionów pudów pokładowych, lecz 
| zniżywszy ilość tę do minimum prawdopodobieństwa,, przedstawia 
| pokład czystćj siarki 4,200,000 pudów, mający przynieść w ciągu 
r lat'70 najmniój 4,840,000 rubli. Kopalnie w Czarkowach istnieją 
|z górą lat 80, były jednak wyzyskiwane przez całe pół wieku 
| mieudólnie, rabunkowo, nareszcie dłuższy: czas zupełnie zaniedbane, 
| Dopiero przed laty 10 zasłużony krajowi górnik, p. Hempel, 
bwskrzesił je na nowo i w pierwszym zaraz roku jegó zarządu. ko- 
palnia przyniosła 40,000: rubli dochoda,: zatradniając 120 robotni- 
ków. Obecnie kopalnia posiada 3 szyby i tyleż galeryj,. z. tych 
pierwsza długa na 120 sążni, druga 114, a trzscia na: 30 gążni, 
i ta dopiero rozpoczęta. Oprócz siarki Krakowskie posiada jeszcze 
| lieznepokłady-gipsa i marglu, które przy umiejętnym wyzysku 
| przyniosłyby nietylko przemysłowi, sale i roiaydywu 4naG<aa Ko- 
| rzyści. 
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Sprawozdania tygodniowe, | 


| Gdańsk dnia 22 marca 1884 r. 
| Z początkiem bieżącego tygodnia mieliśmy piękne wiosenne 
| powietrze, od środy zaś padał deszcz, temperatura jednakże była 
| łagodna. Wiatr był zmienny. KK l 

W Nówym-Yorku panowała chwiejńa i zniżkowa tendeńcya. 
Ostateczna cena za psz. w miejscu była 1,7. 'dol., w tyg. ubiegł. 
1,9 dol., natomiast mąka utrzymała się niezmiernis przy 3:65 dol. 

Zapasy koncrolowane (visible supply) wciąż się zmniejszają 
i wynoszą obecnie 30,550,000 buszli, w tyg. ub. 31.075.000. 

Wywieziono z portów atlant. Ameryki do Europy: 


Do Anglii 30,000 kw. psz. w tyg. ub. 51,000 kw. 
Do Francyi 50,000 „ , > „ 10,000 kw. 
Do pozostałega kontyn. 5,000 ,„ 10,000 kw. 


W Anglii panowała w ciągu tego tyg. piękna "ciepła pogoda. 
Dowozy psz. na targi tameczne cokolwiek się zmniejszyły, Skut- 
kiem czego młynarze zapotrzebowania swe pokrywać muszą par- 
tyai że Śpichrzów, które stosunkowo do obzcnój pory roku są je- 
szcze, dość znaczne. Dowozy psz. ang. wielkie, 4 usposobienie n 
psz. słabe, na które piękne powietrze tego tyg. wpłynać musiał 
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Na nadeszłe i płynące ładunki nie ma popytu, i 2 takowych po- 
zostało niesprzedanych. 

Z londyńskiego targa donoszą w poniedziałek: psz. i mąka 
ospale; we środę targ zbożowy ospale, ceny niezmienne, nadeszłe 
ładunki psz. stale i spokojnie. Z obcój psz. dowieziono 41,032 kw., 
w tyg. ub. 4774 kwr. 

We Francyi targi na psz. bez zmiany, również w Paryżu 
psz. i mąka niezmiennie. 

W Belgii panowała bezprzestannie ospała tendencya. 

W Hollandyi psz. i żyto tańsze, nad Renem ceny niezmienne. 

W Austro-Węgrzech psz. stale. 

W Berlinie mimo chwiejnój tendencyi, która w tym tygo- 
dniu panowała. ceny utrzymały się niezmiennie. 

Na naszym targu w ciągu tego tygodnia panował większy 
pokup na pszenicę, i w skutek tego sprzedano 1200 ton. Ekspor- 
terzy nasi wcale nie kupowali, ponieważ przy obecnych cenach 
tutejszych zbyt zagranicą trudny. Dowozy także były słabe i prze- 
ważnie kupowano psz. ze Śpichrza, mianowicie dobrą krajową i 
czerwoną z ciężką wagą chętnie nabywano i płacono stałe ceny. 


Notujemy za 1000 K°. fun. w. hol. marek 

Pszenicy jarćj 123—130 167—178 
A pstréj i jasnokolorowéj 117—122 160—165 
z wysoko-pstréj 111—126 180—182 
5 3 i szklistój 126—128 182—190 
5 rossyjs. czerwonój i obsadz. 113---120 142—150 

» biał 122 175 
Żyta krajowego podług gatunku 120 140—145 
„ wadliwego 120 124—138 

» polskiego 120 142 

„ rossyjskiego na tranzito drobno- 

ziarnistego 122 

Jęczmienia krajowego wielkiego 113 150 
»  . rossyjskiego na tranzito 100—102 118—125 

ó obsadzonego 104 121 
Grochu rossyjs. na tranzito do gotowania 156—160 

„ polskiego na tranzito na paszę 128 
Owsa rossyjs. na tranzito podług gatunku 111—118 

Wyki krajowój obsadzonój 155 


Za 10,000 litr. % okowity płacono 47,28 mr. 
Ostatni kurs giełdy berlińskićj: fioreny austr. 168,80; ruble 
rossyjskie 204,66; kurs gdański 205,65. 
Aleksander Makowski et Cemp. 


Toruń, dnia 22 marca 1884 r. 


| 
| 
Bank kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. | 


W ubiegłym tygodniu wiosenne mieliśmy powietrze, które 
wegetacyi nie mało sprzyjało. Zewsząd jak najlepsze nadchodzą | 
sprawozdania o stanie roślinności, a widoki ną przyszłość są do- | 
tąd pomyślne. | 

W handlu zbożowym spokojne panowało usposobienie, a ce- 
ny prawie żadnój nie uległy zmianie. W Ameryce początkowo 
zwyżkowe, późnićj zniżkowe nahchodziły kursa, a mimo to wywóz 
znowu się zmniejszył o 98,000 kwr. w stosunku do 163,000 kwr. 
w tygodniu poprzednim; koszta frachtowe równocześnie obniżyły 
się z 14 sh. na 1 sh., z czego wynika, że sprzedający znowu to- | 
war dla nizkich cen przetrzymać postanowili. Mimo to zapasy | 
kontrolowane (visible supply) pszenicy również się zmniejszyły, 
takowe wynosiły w dniu 18 b. m. 30,530,000 buszli w stosunku | 
do 31,075,000 buszli w tygodniu poprzednim, z czego wynika, że 
i zapotrzebowanie w Ameryce jest dość znaczne. W Anglii obroty ' 
były ograniczone, w ogóle przecięż na pszenicę mocniejsza nasta- 
ła tendencya. We Francyi zaofiarowanie miejscowe pszenicy było 
szczupłe, a ztąd ceny stale się utrzymywały. Tylko na placach | 
portowych dowozy były nieco większe, a ceny tamże obniżać się . 
poczęły. Z Belgii słabe nadchodziły sprawozdania, tylko wyboro- | 
we gatunki dobrze płaciły, zresztą ceny były niższe. W Hollandyi 
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ospałe panowało usposobienie. Nad Renem brak było ożywienia 
a ceny w stosunku do zeszłego tygodnia mało się zmieniły. W po- 
łudniowych Niemczech kupujący wyczekujące zajmowali stanowi- 
Bko,ea ztąd obroty były ograniczone. W Saksonii spokojne pano- 


wało usposobienie. W Węgrzech skarżą się na brak odbytu z po» - 


wodu niechęci młynarzy do kupna. podczas gdy w Austryi, 8 
wnie w Czechach i Galicyi mocna panowała tendencya. Na piacach 
północno-niemieckich pozostawały targi bez zmiany, a dobra chęć 
do kupna przy podwyższonych cenach przeważzła. 


Na naszym placu dowozy były małe, chęć do kupna była 
dobra, a ceny się utrzymywały, przedewszystkićm na jarzyny i 


artykuły pastewne popyt był ożywiony. 
Płacono za 1000 kilogr. 


Pszenica transito 115—188 fun. 135—168 Mrk. 

krajowa z wyrost. 120—126 „ 155—165 ; 
krajowa zdrowa 126—181 ,„ 170—175 

jasna z wyrostem 120—126 „ 160—170 , 
zdrowa 128—133 ,„ 173—178 . 
Żyto transito 110—128 , 110-130 , 
„ krajowe 115—122 „ 125—133 , 
5 123—128 , e a X 
Jęczmień rossyjski — $ 
se jo 115—145 , 
Owies rossyjski 110—130 , 
„n krajowy 125—132 , 
Groch na paszę 180—145 , 
„ kuchenny 150—175 
„ Victoria 170—200 ,„ 
Łubinu niebieskiego 50— 80 , 
Y żółtego 50— 85 , 
Rydz (lnica) 170—210 ,„ 
Kuch rzepakowy 120—1830 ,„ 
Kach lniany 125—134 ,„ 
by pszenne 90— 96 , 
Otręby żytnie 96—100 , 
Koniczyny czerwonój za centnar 40— 60 , 


3 białéj s 85 
W Hamburgu na okowitę słabe panowało usposobienie, a 
nowój uległy obniżce. 
Płacono za okowitę kartofłaną: 


ceny 


0- 
0- 


e : 
loco bez beczki 32Y, | Eia A zè 0,83 g 
w beczkach tel quel 35 > Ace 3 1,94 Ej 
wbeczkach kontrak.loco 37 TE pe 1,04|.2 
ną marzec 371 E 2 Es 1,04 E 
na kwiecień-maj 8 E- 1,07 

na maj-czerwiec 384 Sika 1.18| p 
na sierpień-wrzesień 39 ac $ m 1,14; 5 


UWAGA. Zwracamy uwagę naszój sz. klientelli, że odebrali- 
śmy zlecenia do zakupna koniczyn wszelkiego gatunku, prosimy 
więc o konsygnacye lub stałe opróbkowane oferty, gdyż jesteśmy 
w stanie korzystne zapewnić ceny. Przyjmujemy także zlecenia do 


na żądanie franko. 
Dutsiejsze kursa berlińskie. 
Rossyjskie banknoty 204.75 Mrk. 


Pszenica kwiecień-maj | 173.00 „ 
wrzesień-październik 182.50 > 

| New York 108.00 „ 
żyto loco 145.00 , 
kwiecień-maj 146.00 , 

maj czerwiec 145.50 „ 
wrzesień-październik 147.05 , 

Olej rzepakowy, kwiecień-maj 58.70 , 
wrzesień -październik 57.70 ., 
Okowita loco Ý 46.10 „ 
marzec-kwiecień 46.70 . 
kwiecień-maj 49.10 , 


W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa 557.—IosBoaeno Ilensypow.—BapnaBa, 15 (27) Mapra 1884. 
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ząkupna wszelkich gatunków nasion do siewu, a ceny przesyłamy > 


